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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lwowa. —■
W  dęin tg . b. ib. zjechał tu Lerd Haytes- 

b u ry, fcróL Angielski P oseł nadzwyczajny i  p eł­
nomocny Minister na ees. Rossyjskim Dw orze.

—  Z  Wiódnia. —
Stosownie do przyrzeczenia Dyrekeyj o- 

 ---------- »—*—•- narndoweern ban-piŁJfVTu.jun.„&„  _
ho, w umiadomienio z d. 6. Czerwca r. b . , d o  

łączony jest do dzisiejszej gazety, zamknięty * o- 
statnim Czerwca 1828 wykaz d o c h o d ó w  bgóba 
za pierwsze półrocze 1828, jako dodatek.

W  Wiedniu d. 3. Lipca 1828.
Melchior de Steiner, _

Zastępca Gubernatora banko.
Bernard Baron Eskeles^

Dyrektor banko.
Jan Konrad Hippenmayer, 
f  Dyrektor banko.

♦
W y k a z  

dochodu uprzywilejowanego Anstryjackiego naro­
dowego banku.

P i e r w s z e  p ó łr o c z e .  Od d. i .  Stycznia do 
d. 3o. Czerwca 1828.

Walota bankowa.
D e b e t :  ZR. kr.

Opłata urzędników i potrzeby kan- 
celaryi - - -  - -  - -  - 5o,o52 25

Przewóz pieniędzy, sprawonki, 
koszta druku, opłata od listów, 
należytości stępia od kuponów 
na pierwsze półrocze, wydatki 
domowe i inne - - - - .  65,748 26 3/4

115,8oo 5 i  »/4
Przeniesienie summy poz. z r. z. 1,637,796 27 2/4

-  *,755,597 *83/4
K r e d y t :

Dochód od eskontowanych e- 
fektów w ilości: 4o>959»9*3 
ZR. 16 kr.

Z  tego odciągną­
wszy reszlujnce ^

Waluta bankowa 
Z R . kr.

procenta od 0- 
wych efektów,któ­
re po d. i .  Lipca 
1828 przypadają
do zapłacenia 77,544 58 383,620 5o

Procenta i należy­
tości od zaliczeń 
na zastawy - - i 2 9,333 29 

O d tego odciągną- 
w szy pozostałe  ̂
procenta od tych 
zaliczeń, które po 
dniu lszyin Lipca 
1828 do zapłace­
nia przypadają - i5,«02 22 l t 4,23l  7

Dochody od reszty pierwotnego 
majątku, banku, procenta przy­
noszącego - - - - - -  1,140,597 45

Dochody (ou<).czn ro iern o - 
wego - - - - - - - - -  89,862 Ou .

Prowizyja od assygnacyj kass 
prowincyjnych - - - - -  23,285 63/4

1,753,597 18 3/4
Na 5o,62i akcyj wynosi pół­

roczna dywidenda po 3o Z R . - i , 5 i 8,63o —  
Przeniesienie zysku na drugie 

półrocze - - - - - * 119,166 272/3

1,637,796 27 2/4 

Z  Izby obrachunkowej uprzywilejowanego Austr. 
narodowego banku.

Franciszek Salzmann , Max. Litom isky, 
Nad-Buchalter. Buchalter.

(D. A.)

w ia d o m o śc i z a g r a n iczn e . ,
Portugalija.

Gazeta Lizbońska z d. i 4- Czerwca w  czę­
ści swojej urzędowej mieści następujące uwiado­
mienie wydziału spraw iedliw ości: '

^Uwiadomiony, że Desembargadorowie z O- 
porto, Alexander Tomasz de Moraes Sarmento, J. 
J. Gerhard de Sam poyo, Manuel Ant, Y e lle z
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Caldeira Castello Branco, J. J. de Queiro, nale­
żą do tameczne) buntowniczej Junty, wybranej 
przez niektórych zbuntowanych O ficerów , którzy 
ludzi swoich uwiedli, a będącej powtórzeniem o- 
wej rewolucyjnej Junty, która równie w Oporto, 
i w podobnym sposobie w roku 1820 utworzyła 
się, i doprowadziła do owej nieszczęśliwej rewo- 
lucyi, przez którą naród aż do roku 1825 w nie­
zmiernej nędzy b ył pogrążony, w htórymto roku 
postanowiłem wyruszyć z  Lizbony do Villa Fran­
ca de Bestauraęao, i stanąwszy na czele wojska, 
zniszczyłem ow ę rew olucyją, Portugalii zagraża­
ją c ą , -ponieważ na głos mój obywatele Portuga­
lii i żo łn ierze , którzy zawsze wiernymi b y li, 
ze  wszech stron garnęli s ię ; gdy nie mogę dopu­
ś c ić , aby lu d zie , będący w służbie królewskiej, 
podobnie jak Desembargadorowie stawali się win­
nymi zbrodni kraju w pierwszym, stopniu , zasłu­
gujący na przykładne ukaranie.; przeto uwalniam 
wsporanionych Desembargadorów ze służby kró­
lewskiej , dopóki właściwe Sądy nie zawyrokują 
względem  nich zasłużonej hary.it

» W  pałacu Aj uda d. %o. Czerwca 1828.«
sCyfrą Infanta Rejenta.n

Sir John D o y le , który chciał się udać do 
wojsk konstytucyjnych, został pojmany do zam­
ku Belemskiego odprowadzony.

Angielska fregata Galathea zaw inęł- do L i­
zbony.

Gazeta Jo«i« O porjsh n ' zaw iera , co na­
stępuje ;

Oporto d. # j, Czerwca 1828 

Ministerstwo wojny.
P od ług  depeszy Pułkow nika Francisco de 

Gama Lobo , do Junty tymczasowej upoważnio- 
nej do utrzymania prawej pow agi Króla Don 
Pedro IV , oznajmujemy niniejszem z  radością, 
ż e  tenże uderzył jdnia dzisiejszego na przednią 
straż n iep rzyjaciela , stojącą po drugiej stronie 
Valiongo, blisko Poyaęam i  że  takową, niema.- 
jąc w ięcej nad 100 ludzi p iećaoty i 72 kon­
nicy, zmusił do ucieczki i ścigał aż do Baltar. 
P ułkow nik Gama chw ali wytrwałość w ojska, i  
wymienia szczególniej waleczność 3o.Iudzi, trze­
ciego  batalijonu Don P edro  jako ochotników 
z  VilIanowa de Gaya, którzy w tej potyczce byli 
czynnym i.

P o rto , i 3. C zerw ca. W czoraj wieczorem 
ogłoszono tu następujące wiadom ości: P ow szech­
na spohojność panująca hu szczęściu w tern mie­
ście , powinna b yć utrzym aną; niechaj się nato 
spuszczą spokojni mieszkańcy. Kilku więźniów 
jednahowciż , ' którzy się ,sami p rzez nieo- 
byczajność i występki p o n iży li, starali się za- 

Jburzyć spokojność, wszakże szybka kara niechaj

będzie zadosyćuczynieniem za ich  okrucieństwa. 
Gdyby się p o kazało , że  czynili to spowodowani, 
do tego przez innych , których za nadto znany 
jest zdradziecki sposób myślenia , na ten czas 
posłużą za przykład wszystkim zdrajcom p rzez 
prawną k a rę , która ich czeka.

Następującą odezw ę przybito w  d. 10. 
w  mieście : M ieszkańcy Porto ! nadeszła chwila 
zadania ostatniego ciosu strouictwu, które zgu- 
bnem jest dla tronu Dom Pedra IV.; owym w łó­
czącym się zbiegom  , którzy rozszerzyli się 
w  niektórych częściach kraju na p ó łn o cy , gdziti 
może niektórych żołnierzy uwiodą, lecz nieodwa- 
żą się ku naszej wiernej armii zb liżyć. Garstka na 
prędce zebranych gęrilasów  i cokolw iek żo łn ie­
rzy , którzy nie wiedzą o tein , co się tu dzieje, 
niezdoła oprzeć się niezachwianej odwadze 
naszych walecznych w o jsk , które teraz przeciw  
nim idą. Jeźli z  długiego do żalu czasu n ie  u- 
mieli korzystać, w ięc w zasłużonej karze znajdą 
naukę, która wszystkim zdrajcom za przykład 
posłuży. Mieszkańcy Porto , bądźcie spokojny­
mi ! Rząd spraw iedliw y i oględny czuwa nad w a­
szym losem, i stałością waszą .wspierany zniweczy' 
wszystkie owe wątłe zamiary źle myślących żo ł­
nierzy różnej b r o n i! O bywatele klass w szy­
stkich! w spierajecie silnie rzą d , a niebawem 
będziecie zachw yceni roshoszą, żyć z  tymi 
w pokoju i szczęściu  , którzy wam są najdroż­
szymi, a htórychby banda buntowników bez pra­
wa i honoru nie oszczędzała, gdyby na nieszczę- 
1 ie zbrodnia tryjumfować miała. N iech żyje na­
sza święta re lig ija ! N iech żyje Dom Pedro I V . ! 
Niech żyje Donna Maryja I I .! N iech  żyje Kon- 
styjucyja ! (G. W .)

W  Porto dnia 10. Czerwca.
{Następują podpisy.)

W ie ljt a  B r y ta jiija  i  I r la n d y ja .

W  dniu 27. .Czerw ca, Król Jinć, otoezony 
oddziałem huzarów, przybył z  W indsoru do pa­
łacu St. . James,

W  d-. ,28. Czerw ca były pokoje u D w oru , 
ma których znajdował się Arcybiskup Kanterbur- 
s h i, M inistrowie, Rehorder L ondyński, P. H. 
Hobbouse i w ielu innych. Lord F. L. Gower 
.mianowany Irlandzkim Sekretarzem S tan u , przy­
puszczony b y ł do -ucałowania ręki królewskiej. 
Potem przedstawiono Królowi Jinci Doktora 
len n er , którego Monarcha pasował na Rycerza 

Poczem  Król Jrnć przew odniczył w  Radzie taj­
nej , na której Lord F -  L. G ower wykonał przy­
sięgę na Członka tejże. Dalej wprowadzony Hr. 
Westmoreland złoży ł przysięgę jako Lord N a­
miestnik w  H rabstwie Northampton. P. H. Hob- 
house wykonał potem przysięgę jako Członek

>



R ady tajnej. Później Rehorder zdał swoję spra­
wę. W  końcu dał Król Jmć posłuchanie Arcy- 
bisftupowi Kanterburskiemu , X ięciu  W ellin gto­
nowi, Hr. Bathurst i P. Peel.

P. Stratford Kanning miał w pierwszych 
dniach Lipca wyjechać z  Londynu przez Anhonę 
do Korfi*. Już goniec jego uprzedził g o , i po­
jechał do Paryża. Odjazd jego  tylho zw lecze 
się dopóty, dopóki n ie otrzyma instrukcyj od 
X ięcia  Wellingtona, htóre zapewne nie będf mu 
wydane przed przybyciem nowych depeszy od 
Lorda C o w le y , Posła Angielskiego na D w orze
W iedeńskim.

P odłng obwieszczenia Sekretarza poczty, 
ponieważ przez blokadę Porto zw iązki z tern 
miastem i Lizboną są zamknięte, statek pocztowy 
Lizboński zawijać będzie na przyszłość do V igo.

(D . A )

Francyja.
Na posiedzenia Izby Parów w d. t .  Lipca, 

Hr. M ole zdał sprawę z różnych petycyj imie­
niem Koininissyi do tychże ustanowionej. Na po­
siedzeniu Izby Deputowanych z tegoż samego 
dnia, jeszcze kilku Członków m ówiło o budże­
cie wydatków w ogólności. P . Berbis zebrał po­
tem narady w ogół, i Izba przeszła do rozpozna­
nia pojedynczych artykułów.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych z  dnia 
28. Czerwca zdano sprawę z  różnych petycyj od 
Uwięzionych za dłngi. W  tychże petycyjacb O- 
ftalają 1 ę na surowość praw Francuzkich prze­
ciwko cudzoziem com , znajdującym się w takim 
przypadku, z  których jeden z proszących za 398 
fr. od 1820, inni z  podobnych powodów od 8 ,  
10 do 20 lat przy mizernem pożywieniu iw n s  - 
szczuplejszym obwodzie ścieśnieni, jęczą w  w ię­
zieniu , b ez nadziei wydobycia się z takowegc , 
podczas gdy tylko największe zbrodnie pociągają 
za sobą dożywotnie więzienie. Inny proszący żą- 
da, iżby przynajmniej ci za długi uwięzieni, któ­
rzy ukończyli 7oty rok życia, byli uwolnieni. Tak 
W więzieniu S. Pelagii znajduje się jeden mający 
lat 85. Po wniosku Kommissyi, wspartym przez 
Deputowanego AIexandra L ab orde, która uznała 
potrzebę więcej ludzkością tchnących praw w tym 
w zględzie , prośby rzeczone odesłano do Mini- 
steryjnm dla rozpoznania.

Czytamy w wieiu D ziennikach: Zapewniają, 
Z8 Kommissyjn, upoważniona do rozpoznania 
wniosku P . Labbey de Pom pieres, prosiła Mar­
szałka Oadinot i Pułkowników zniesionej gwar- 
dyi narodowej Paryzkiej, aby się do niej udali, 
dla dania objaśnienia względem pew nego faktom, 
w oskarzenin przyloczonein.

Monitor zawiera przyjęte przez Izbę prawo, 
dotyczące się pożyczki 4 mil. rentów.

Minister spraw wewnętrznych mianował Kom- 
missyją do rozpoznania plaun, iżby zapobiedz 
można wieln zażaleniom na powracanie się do 
złego  uwolnionych zbrodniarzy z galero w i wię- 
zień, i obmyślić onyin moralne schronienie i dóm 
poprawy po wytrzymanym terminie kary.

Jeneralna Rada bańko ustanowiła dywidendę 
pierwszego półrocza 1828 na 54 fr- za akcyją. 
Fundusz odwodowy wynosi 2 fr. na akcyją.

Z  Tonlonn posłano nie dawno spiesznie 
Francuzką fregatę do T u n etn , wskutek zabicia 
Anglika przez Manra. Kapitan okrętu Francuz- 
kiego nzyskał od Deja nkaranie śmiercią Maura , 
przyrzeczenie otrzymania spokojności i najsurow­
szy zakaz do jego poddanych , iżby w przyszło­
ści żadnego Chrześcijanina nie napastowano.

(G . W.)

R o ss y ja .

Dziennik Odeski z  dnia 3o. Czerwca ( 1 8. 
Lipca um ieścił, co następuje:

Z  obozu vod Karassu, d. 23. Czerwca (5.
L ip ca ).

J CbŁHizew, Mość W . X iążę M icbał przy­
był do OD O zn N . Cesarza dnia 21. Czerwca (3. 
Lipca.

Z  radością ujrzeliśmy Jego Cesarzewicow- 
ską Mość, ozdobionego orderem Sgo Jerzego 2. 
hlassy, który mu N. Pan przesłał jeszcze w d. 8. 
(20.) Czerwca, za zdobycie tak ważnej jak Btai- 
łow  twierdzy.

Oprócz 278 dział na w alacL , zapasów na 
lat k ilka, fortyfikaeyj w najlepszym stanie, i cy- 
tad elli, zfiajdowało się w wspoinnionej twierdzy 
20000 ludności, licząc w to garnizon, wynoszący 
.12000 wojska i mieszkańców uzbrojonych.

Niedostatek materyjałów, odległość m iejsc, 
z  których je sprowadzać wypadało, były przyną, 
że  Jego Cesarzewicowska Mość mógł rozpo­
cząć istotne roboty oblężnicze dopiero w dniu 
i 3. (28.) Maja. Od początkn oblężenia aż do 
dnia poddania się B raiłow a, Jego Cesarzewi­
cowska Mość nie przestawał zwiedzać zakopów 
i koszokopów, udzielał ciągle troskliwych sta. 
rań ranionym, i zachęcał obecnością swoją 
n ierzy, którzy pierwszy raz wykonywali podo­
bne roboty.

Jego Cesarzowicowska Mość obchodził sam 
aż do najodleglejszego brzegn ganków miD, w . 
kopanych pod bastyjonami.^ Celem lepszego roz­
poznania kształtn tych ostatnich, i przekonania 
s ię , jak daleko przez nasze bateryje uszkodzone
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zostały, J. Cesarz. M ość, przebiegając w  d. 3o. 
Maja (1 1 . Czerwca) plac broni, który zamykał 
nasze roboty na lewem  skrzydle, o 3 sążnie od 
rowu nieprzyjacielskiego wałn, i egzaminując ba- 
styjon p rzeciw legły , staDął w miejscu, gdzie był 
szyldwach. Pociski nieprzyjacielskie padały w o- 
koło n ie g o , i zaledwie oddalił się o kilka kro* 
Łów z m iejsca, na którem przez kilka minnt ba­
w ił , gdy szyldw ach, wróciwszy na n ie , uderzo­
ny został kolą i padł b ez zmysłów. Jego Cesa- 
rzewicowska Mość pozostał przy nim , i w  obe­
cności swej kazał mu dać ratnnek.

Sztorm dnia 5. (17  ) Czerwca poprzedzony 
był wezwaniem do poddania s ię , które Torcy od- 
rzocili. Odbyty został wśród dnia, odłożyć go  
na czas inny nie można b y ło , ponieważ minie- 
row ie nasi słyszeli jnż głos nieprzyjaciół i oba­
wiać się należało, aby kilka godi^a zw łoki nie 
dało im sposobności spróźnienia min.

P o  sztorm ie, w  nocy z  d. 3. ( i 5.) na 4- 
(16 .) Czerwca , Jego Cesarżowiczowska Mość zw ie­
d ził raz jeszcze wszystkie zakopy, w tej właśnie 
eb w ili, w  której Torcy obsypywali je swym o- 
gniem i usiłowali einnłić nas do opuszczenia po- 
zycyi. Obecność Jego Cesarzewiczowskiej Mo­
ści utrzymała w nich wojsko i  podwoiła męstwo 
żołnierzy.

Chociaż szturm nie poszedł pomyślnie, Tur­
cy  jednak tak się strwożyli poniesioną w nim 
stratą, którą sami na 1000 lodzi podają, zapałem 
oblegających , dzielnem odparciem każdej ich w y­
c ie c z k i, przewidywaniem nakonieo powtórnego 
sztnrmn , że prosili o kapitnlacyją, pomimo środ­
ków  obron y, które im jeszcze pozostawały.

Załoga otrzymała wolność opuszczenia twier­
dzy , w przeciągu dni 10 , i ndania się do Syli- 
strii. Jego Cesarzowiczowska Mość pozostał pod 
Braiłowem aż do oddalenia się ostatniego Z nie­
przyjaciół; a w  twierdzy jnż zajętej w ojsko, 
którem d ow od ził, zachowało najściślejszą karność, 
(ak d alece , że nie zaszła żadna na nie skarga ze 
Strony Mnznłmanów. 1-

Oblężenie foremne Braiłowa trwało od dnia 
i 3. (25.) Maja do d. 6. (18.) Czerwca włącznie, 
1 zatem dni »5. Kosztowało nas w poległych i 

ranionych , licząc w to sztnrm ,  niespełna 3 ,000 
ładzi. W iększa część ranionych wraca ciągle do 
szeregów . 1

iPrzez opanowanie Braiłow a, Jego Ce»a- 
rzewiczowska Mość W ielki X iążę  Michał przy­
ło ż y ł sie skutecznie do zapewnienia nam wolney 
homnnikacyi z Rossyą, Mnltanami i W ołoszczy­
zn ą, otworzył żeglugę na niższey częśc Danajn, 
umocnił podstawę dalszych działać naszych , i p o ­
mnożył siły armii całym korpusem, użytym do 
oblężenia, którego pomyślny skutek tak korzr.

stnie uwieńczył usiłowania i rozporządzenia Jego 
Cesarzewiczowskiej Mości.

Pierwsza diwizyja tego korpusu połączyła się 
i  nam i: a gdy dokonano jnż skoncentrowania 
się wojsk, o którem mówiliśmy w poprzedzają­
cych bulletynach , Najjaśniejszy Pan , z  główną 
kwaterą, jntro równo ze dniem opnszoza obóz 
pod Karaisn, i z  całą armiją udaje się nanrzód,

Turcy ja.
M a n i f e s t  W y s o k i e j  P o r t y ,  o g ł o s z o n y  

. w  C z e r w c a  1828.

(Dokończenie.)

Tymczasem zaszła straszna katastrofa pod Na- 
warynem , zdarzenie, jakiego dzieje narodóv~ 
nie stawiają żadnego przykłada. Jednakowoż W . 
Porta, nie zerwała dla tego przyjacielskich stosun­
ków i te same zachowywała w zględy. Chcąc ow e 
trzy D w ory sobie zobow iązać, nadała nawet zbun­
towanym prowincyjom Grecyi znaczne korzyści; 
to było wszystko, do czego nakłonić się mogła ; 
atoli P . Ribeaupierre dosyć niesłusznie nie prze­
stawał na żadnem takowem przyrzeczeniu, i nie 
mając dostatecznego powoda opuścił Stambał.

W  istocie , każdy z powyżej wyliczonych 
pnnktów sam przez się m ógłby dać W . P orcie 
dostateczną materyją do manifestu , gdyby wszy­
stkie tak liczne jakoteż grnntowne zażalenie ob­
szerniej w y ło żyć , i wszystkie swoje niezaprze­
czone prawa chciała ważnemi uczynić. Co się 
dotyczę powstania G rek ó w , tedy rozważając pra­
wdziwy stan rzeczy zaprzeczyć nie m ożna, ż e  
fakta, które mu towarzyszyły i w ciągu takowego 
się rozw inęły, oznaczyły dosyć wyraźnie żrzódła 
i własność złego. Podług tego więc miejsce w  
Chatti-Sbenfie względem  uknowania buntu, nie 
powinno było być ganionem , jako ezcze oska­
rżenie niewsparte dowodami. W . Porta ze iwo* 
jej strony, z największą troskliwością zachowywała 
dla Rossyi wszystkie w zględy i baczność, jakich 
po niej traktaty i otrzymanie przyjaznych stosun­
ków z Mocarstwem pogranicznem wymagały. Dwór 
Rossyjski nie zw ażał na to ; przeciwnie bow iem , 
im troskliwszą była W . Porta o utrzymanie przy­
jaźni z tym Dw orem , tern ozięblejszą okazywała 
się Rossyja, tern nieprzyjemniejsze były jej k roki, 
jak to każdemu wiadomo. Takie postępowanie 
musiało koniecznie w amysłacbMaznłmanów w zbu­
dzić myśl naturalnej nieprzyjaźui, a ztąd obudzić 
religijny zapał narodu Mahometanów.

Obwinienie , że W . Porta konwencyją Akior- 
mańską z restrykoyją podpisała jest równie b ez 
zasady. Co się dotyczę Chatti Sherifu , który W . 
Porta przez zbieg okoliczności zmuszoaa, w pro- 
wincyjach Państwa Ouomańskiego rozdać kazała }



tedy jaw na, że szczegóły tego rozkazu, który W . 
Porta w krajach swoich ogłasza, należą do jej 
spraw wewnętrznych, i onej się samej dotyczą; 
żównie jasną je st, że mowa , jakiej jedno Mocar­
stwo względem swoich poddanych używa , nie mo­
że być dla drugiego Mocarstwa powodem do wnie­
sienia zażaleń i sporów. W  liście urzędowym , 
Jaki W . W e zy r , bezpośrednio po odjeździe P. 
Pibeaupierre ze JSta.mbnłu , przesłał Rossyjskieinu 
Ministrowi spraw zewnętrznych, oświadczyła W . 
Porta zupełnie wyraźnie, że  wierna jest swojemu 
dawnemu systematowi i zawsze mieć będzie naj- 
pfzyjażniejsze zamiary.

Jeż!i Dwór Rossyjski życzył sobie utrzyma* 
1Jia pokoju , jak to twierdzi w Mauifeście swoitn, 
słuszniejszą i przyzwoitszą było rzeczą trzy­
mać się wyżej rzeczonego listu, albowiem tylko 
urzędowe uwiadomienia i brzmienie traktatów sta­
nowią posadę, pod tog której Mocarstwa w cho­
dzić w układy i spory swoje załatwiać mogą.

A to li, nawet w przypadku, jeźli Gabinet 
Petersburski miał wątpliwość o treści lub wyra­
j e  owej odezw y, nie była zamknięta dro- 
§ a korrespondencyi między obudwoma Dworami; 
gdyby Rossyja udała się była do W . Porty w 
Sposobie przyjacielskim i szczerze , i żądała od 
a|ej oświadczeń , łatwo mogłaby była mieć wszel­
kie, jakichby żądała objaśnienia. Lecz Dwór Ros­
yjsk i nie poszedł tą drogą ; nie dał nawet wiary 
Aportom dyplomatycznych Ajentów innych Mo* 
®atstw sprzymierzonych, znajdujących się jeszcze 
PO dziś dzień w Stam bule, którzy wszyscy znają 
rzeczy w prawdziwem świetle. Gdy tedy Ros­
syja liczy tę odezwę pomiędzy swoje uciążliwo­
ści, dowodzi w yraźnie, że nieustannie szuka i 
syznajduje pozory do zażaleń na W . Portę. —  
Obwinienie, że traktat Akiermański zawarła w za­
miarze , aby go znowu złamać i zniweczyć, spada 
Sta te g o , który najpierwej wydał oświadczenie 
'so jn y; albowiem tylko z faktów można czynić 
^nioski.

Co się dotyczę zaboru ładunku okrętów ku­
pieckich Rossyjskich, dzięki N ieb u , potrze­
by stolicy dostatecznie zaopatrzone są przez ży- 
ssttosc dostarczaną z wewnątrz kraju; atoli z po­
rod u  blokady, ogłoszonej pomimo przyjaznych 
Stosunków , aby nie dopuścić zaopatrzenia wojsk 
'^ttoinańskicb w G recy i, —  należało przezna- 
®*°ne z Runaelii dla Stambułu zapasy posiać do 
M orei, a że  przezto w zaopatrzeniu stolicy oka- 

się niedostatek , potrzeba było chwycić się 
Srodka, jaki już w podobnych przypadhacb był 
d y w a n y ; zakupowano na potrzebę stolicy zboże 

Rossyjskich Kupców tub innych poddanych 
Mocarstw sprzymierzonych i płacono onym 
P° cenie targowej. Ż e  do tego środka jedynie

wyżej rzeczona blokada była powodem , za tero 
i w tej mierze nie można W . Porcie czynić za­
rzutu. Przeciwnie W . Poiła to z powodu nie- 
wyracbowanej szkody poniesionej przez powsta­
nie G reckie, którego przedłużenie- przypisać na­
leży o p ie ce , jakiej buntownicy od czasu wybu­
chnięcia rokoszu doznają, to z powodu niezmier­
nych strat, poniesionych przez katastrofę Nawaryń- 
sfcą pod pokrywkę przyjaźni , 'to z wielu innych 
przyczyn miałaby zupełne prawo rozmaite i grun­
towne wnosić zażalenia, i w istocie powiedzieć 
można , że właściwie tylko W . Porta ma prawo 
oskarżenia się; albowiem zażaleń innych Mocarstw 
na szkody dla ich handlu dopuścić nie można, 
gdyż każdy w ie , że ostatnie koiijuńktury handlowi 
Europejskiemu rozciąglejsze nadały korzyści.

Co- się dotyczę obwinienia, poduszczauie 
Dworu Perskiego do w ojny, takowe Dale- 
ży do kategorii reszty zażaleń i podobnie tam­
tym jest niegrunłówne. Nigdy nie było polityką 

, P o rty , nawet miałaby to za poniżenie, iżby 
miała Mocarstwo jedno przeciwko drogiemu bun­
tować. Daleka od tego starania się n Dworu 
Perskiego, wszystkę swpję troskliwość poświęcała 
sprawom wewnętrznym i organizacji Państwa ; i 
jako Mocarstwu neutralnemu nie przystało dla 
niej mieszać się do 'wojny między Persyją a Ros* 
syją i lak w początkach , końcu, jakoteż i przy 
pokoju , który polem nastąpił.

W zględem- uzbrajali dowodzcó-w ottomau* 
skięb na. granicach , widoczna , że takowe były  
nieodzownemi. ostrożności środkam i, które, gdy 
dwa Mocarstwa wiodą wojnę, zw yczajnie p rz e z  
trzeciesąsiędnie przedsiębrane bywają. Przypusz­
czać, że ten środek b ył zamiarem nieprzyjaciel­
skim przeciwko R o ssy i, jest to obw inienie, nie 
mające żadnej rozumnej zasady, i musi być w je ­
dnym rzędzie z  innomi położone.

Co się dotyczę mniemanej opieki , z  jaką 
Dw ór Rossyjski, p rzez w spaniałość, w zględnie’ 
biednych mieszkańców W ołoszczyzny i Multan,. 
oświadczył s ię , a która otworzyła mu nie w y­
czerpane źródło do nie przyjaznych zażaleń prze- 
ciwho W . P orcie , Rossyja nie ma by­
najmniej praw dziw ego zamiaru szczerze miesz­
kańców tej prowincyi bronić lecz jedynie szn- 
Ka przyczyny do zatargów z W . P o rta , jakto 
między inneini d ow od zi, nieszczęsne pokazanie 
się Ypsilantego vv tych Xięstyvach, i zupełn ie 
niedawno niesłuszne i nieprzyjazne najście tych­
że przez wojska rossyjshie i nieszczęścia jakie 
a tąd winikły i jeszcze wyniknąć mogą dła n ie ­
w i n n y c h  mieszkańców tych prowincyj.. A  tak 
w idzim y, że  te nieszczęśliwe lu d y , do których 
opieki Rossyja nieustannie sobie rości praw o, 
wystawione są na wszystkie nieszczęścia wojny
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przez s-ainę Rossy ją; zrządzonej. W . Porta' ni­
gdy niedozwalała aby jej poddani , wbrew jej; 
świętym ustawom,, niesłusznie byli' dręczeni; 
zawsze było jej s ta ra n ie m a b y  mieszkańcy tych. 
Xięstw ob u dw óch , pod jej prawym barłein 
zupełnej pomyślności używ ali.  O d dawnego, 
czasu wiedział Dywan o uzbrajania.ch Rossyi- w ce­
lu przejścia granic,, i równie łatwą jak i  Korzy­
stną byłoby nyło- dla W .  Porty rzeczą, gdyby 
także ze swojej. Strony kazała, była. wnijść- w oj­
skom do X ięstw ; lecz nie-chciała tego uczynić,, 
jedynie dla tego aby biednym mieszkańcom tych 
prowincyj oszczędzić dolegliwości wojny. Ros- 
syja to ,, niemając- najmniejszego względu na te 
p o w o d y, chwyciła się tego nieprzyjaznego 
kroku;, onato sama- zrządziła widocznie wszy­
stkie te nieszczęścia i- d oleg liw ości,. w jakie- 
mieszkańcy Xięstw wskutek tych zdarzeń mogą 
być pogrążeni..

Naosiatek, gdy wszystko1 słusznie i; spra­
wiedliwie osądzimy; gdy rozważymy, że Rossy- 
j a , zapoznając- i> odrzucając tyle jasnych jak 
słońce prsrw,, tyle słusznych, zażaleń W . Porty,' 
przeciwko rzetelnej, polityce i dobrym, prawom 
rządu ottomanskiego niestawia nic- innego . tyl­
ko. ciągły szereg, złych postępków , przewrotne- 
wykłady i zupełnie niegruutowne obwinienia,, 
poznamy, jak. niesłuszna- jest wojna ,.którą,Rossyja- 
W .  Porcie wypowiedziała.; i istotnie nie ma n i­
kogo , luoby W,. Porcie- słusznie w tej mierze 
mógł- coś zarzucić-..

Przy  pomocy- Wszechmocnego-,. Państwo- 
Cttomańskie i- naród Mazułmanów,, ufny wpo- 
mocy Naj wyższego, d a le k i , aby się trwożył, lub 
tracił, odwagę-, postanowił mocno,, na- mocy ustaw 
świętych, zamachowi, temu śmiały stawić opór.. 
Atoli  W .  Porta oświadcza, uroczyście' w oczach 
świata., że- nie- ma udziału dó‘ teraźniejszych- i  
przyszłych- zdarzeń ,. które spokojnośó tylu- kra­
jów  zaburzają, a może ii wzruszą posady pokoju 
całej Europy.

W  zamiarze ogłoszenia prawdy całemu świa­
tu j, wydała W .  Porta niniejszy Manifest. (D..-^.)

M ullan y i. W ołoszczyzn a '*

List z Bnkareste z- d. 27. Czerwca- donosi :- 
Pb. trzechdnibwym. in ocn m  upale,, podczas- któ­
rego ciepłomierz, podniósł się,- do 29 stopni,, po­
wstała w d. 25 . zpołudnia o godz. 5 , od stronej 
zachodniej, straszna b u rza ,. jeszcze- mocniejsza.

R ed ak tor: JWikołój, !M i eh.e.1 e  w i 1

od o w e j , która w rokn- 1821 nasze miasto do­
tknęła,. Burza ta'trwała godzinę i prawie ,w ru­
inę miasto zamieniła. Prawie- ze wszystkich 
gmachów, szczególniej kościołów i wielkich pa­
łaców  pozrywała dachy. Balki łatały w powie­
trzu jak dżbła słomy., Najwięcej., szkody ponio­
sła- ulica. Podumoszoj, gdzie są najokazalsze bu­
dowy a między terni domy Xięcia Ghiki, Xięci# 
Brankowan , Boj/irów ,. Deniko Galesko ,. i Phi- 
lipp,. Baronów Meitany i Sakellnri-o- i l ,  d. P o ­
dobny los' spotkał także dóin c; k. Ajencyi-. 
W ieża ’ do- uważania, ognia (F o iszo r  de Fok) i 
wiele domów i murów zwaliwszy się .przykry-, 
iy  gruzami wielu ludzi. Stajnie, wozownie 
wywrócone pozabijały konie i pogruchotały po­
wozy. W ie lu  Judzi, którzy właśnie podówczas 
znajdowali się aa moście przez Dumbowicę idą­
cym,. lub się- w tej; rzece kąpali , potonęło. Ż»- 

^dna szyba w oknach nie ocalała, wszystkie drze­
wa zostały z korzeniem wyrwane-, i ogrody 
Strasznie zniszczone. W  zamku X ięcia  Ghiki 
Ko'nIenliu8 zwalił się mur i zabił szesnastu ro­
botników,., którzy tamże-byli zatrudnieni; piękna- 
ulica lipami wysadzona pod' zamkiem zupeł­
nie zburzona. S z k o d ę ’ w samem mieście podają 
na- trzy miiijony plastrów , o- szkodach na pro- 
wincyi. nie mamy jeszcze dokładnych wiadomości.' 
Około- godziny 6tey począł deszcz padać i bu­
rzą ustała..

P rzez  dzielne środki koimnisayi zdrowia u-
- tworzonej pod dozorem władz rossyjskich, 
zmniejszyły, się znacznie choroby, które miano 
powszechnie za zarazę morową wschodu.

Wszystkie przedmioty ,. które chwytają za­
razę- zostały spalone ,. a że dostrzeżono , że  za ­
raza la najwięcej ukazuje-się u kuśnierzów, zkąd 
wnioskują,, że- szczególniej przez towary futrza­
ne- zaraza rozszerzyła się , przeto’ kommissyjfl 
zdrowia- niepozwala żadnemu kuśnierzowi o -1 
puszczać Bukarestu.' i- wraz ze- swojetni towarami 
podlegają-oni najsurowszemu oczyszczeniu. Nie-| 
stety choroba ta pokazała się i’ na- innych miej­
scach- Xięsfwa ,. ,jakot'o we wsi ,, S fij icesti,. ob­
wodu; Teliormaners-kiego, w Mówiła blisko Plo- 
esti, w mieście Gayesti,. we wsiach,. Błatesfi, Ka- 
tu ni - JWantze i Wakarestć Otreptini obwodu 
Diunbowickiego,, i na koniec w Fum-atczy,. opół-  
tory mili od Biikarestu. Jednakowoż wszędzie' 
kommissyja zdrowia; do* jak najprędszego zni­
szczenia tego- złego przedsięwzięła godne po­
chwały środki. (D. A.);

—  —  =  =  -r?
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